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RE CE NZJE

Aż tru d n o  uw ierzyć , żeby ta k  d o skona ły  b ib lis ta  ja k  L. A lonso S chökel z a ­
p o m n ia ł o jeszcze jed n y m  źródle , ja k im  są „E phem erides T heolog icae L ova- 
n ie n se s”, p rzy g o to w y w an e  i w y d aw an e  przez  o środek  u n iw e rsy teck i w  L ouvain , 
gdzie  m ożna znaleźć b ib lio g ra fię  p ra c  i a r ty k u łó w  z z ak re su  b ib lis ty k i, u k a z u ­
jący ch  się n a  ca łym  św iecie.

D użą pom ocą w  p racy  je s t p odany  przez  au to ró w  p rzeg ląd  g łów nych 
czasop ism  b ib lijn y ch . P rzy  pom ocy odpow iedn ie j ilości g w iazdek  w skazano  
n a  m n ie jszą  lub  w iększą  doniosłość danego czasopism a. P odano  pow szechnie  
p rzy ję te  sk ró ty  na  oznaczan ie  podanych  czasopism  oraz obok ich  p e łn ą  
n azw ę (s. 125— 147).

N a zakończen ie  w reszcie  k s iążk i (s. 148— 149) p o dano  n azw isk a  a u to ró w  
k lasy k ó w  z z ak re su  s tu d ió w  b ib lijn y ch .

A u to ro m  s łow n ika  te rm ino log icznego  n au k i b ib lijn e j na leży  się szczera  
w dzięczność za pod jęcie  się o p raco w an ia  tego ro d za ju  słow nika, k tó rego  b ra k  
odczuw ali n ie  ty lko  studenci. Jego  dużej w arto śc i n ie  p o m n ie jsza  fak t, iż 
znaleziono  w  n im  pew ne  b rak i.

ks. Ja n  Z a lęsk i, W arszaw a

L u d v ik  NEM EC, A n to n in  C yril S to jan . A p o stle  p f  C hurch  U nity , N ew  Ro­
chelle, N. Y. 1983, D on Bosco P u b lic a tio n s , s. 233.

D la ogółu b adaczy  zachodn ich , ch rześc ijań stw o  ziem  słow iańsk ich , jego  
rozw ój oraz znaczen ie  d la  k u ltu ry  re lig ijn e j E uropy , s tanow i n ie jed n o k ro tn ie  
z iem ię n ie  znaną. P rzeszkodą  n a jczęstszą  je s t tu  b a r ie ra  językow a. D latego 
z zadow o len iem  należy  odno tow ać k ażd ą  pozycję tra k tu ją c ą , chociażby w e 
fragm encie , o dz ie jach  ch rze śc ijań s tw a  n a  S łow iańszczyźnie, jeże li n ap isan a  
je s t w  języku  m iędzynarodow ym .

R raca  N em eca po części zapozna je  czy te ln ik a  zachodniego  z rzeczyw i­
stośc ią  h is to ry czn ą  n a  p rze łom ie  X IX  i X X  w iek u  n a  te re n ie  C zech i M oraw . 
W spó łtw órcą  bow iem  tych  dziejów , w  czasach  p rzeo b rażeń  i zagrożeń, był 
ks, A n to n in  C yry l S t o j a n  (1851—1923), m o raw ian in , m ian o w an y  w  1920 r. 
sen a to rem  R ep ub lik i C zechosłow ackiej, a  w  r. 1921 a rcy b isk u p em  O łom uńca 
i m e tro p o litą  m oraw sk im .

K siążk a  je s t n ie  ty le  op isem  w y d arzeń  z życia  a rcy b isk u p a  o łom uniec- 
kiego, co p ró b ą  o d czy tan ia  ich  sensu  i znaczeń . P ostać  S to ja n a  na leży  do tego  
n u r tu  czeskosłow ackiego p ro fe tyzm u , k tó ry  o tw a rł now e d rog i p rzed  K ościo­
łem  i w zyw ał do z ro zu m ien ia  p o trzeb  now ych  czasów . W śród w arto śc i, jak ie  
S to ja n  cen ił b a rd zo  w ysoko, zn a jd o w a ła  się zw łaszcza tra d y c ja  cy ry lom eto - 
d iań sk a , k tó ra  od w ieków  je s t trw a ły m  e lem en tem  k u ltu ry  duchow ej S łow ian. 
U szanow an ie  w obec je j p rzek azó w  zw iązało  go ze w szystk im , co u trw a le n iu  
ich  służyło. D latego  też p o d e jm u je  „budz ic ie lską” ideę  „w zajem ności sło­
w ia ń sk ie j”, a le  ro zu m ia ł ją  n ie  ja k  J . K o llâ r — u to p ijn ie , an i rom an ty czn ie  
ja k  F r. S u ś i 1. W zajem ność s ło w iań sk ą  w  ro zu m ien iu  S to ja n a  c h a ra k te ry ­
zow ała  w zajem ność  m odlitw y , w iary , m iłości i — ja k  s tw ie rd za  N em ec — 
so lid a rn o ść  s łow iańska . W celu  re a liz a c ji sw o ich  zam ierzeń  p o słu g iw a ł się 
S to ja n  założonym  w  1891 r. „A posto la tem  św. C y ry la  i M etodego pod  op ieką  
b łogosław ionej P a n n y  M ary i” z s iedzibą  w  V eleh radzie . S to ja n  zdaw ał sobie 
sp raw ę, iż ta k  w ażne p o słan n ic tw o  ja k  id ea  jednośc i ch rześc ijan  w schodn ich  
i zachodn ich  je s t n ie  do pom yślen ia  bez g łębokich  duchow ych  podstaw . 
W  ram ach  A p o sto la tu  o rg an izu je  w  V eleh radz ie  coroczne k u rsy  odnow y d u ­
chow ej d la  k ap łanów , k le ry k ó w  i św ieck ich  różnych  s tan ó w  oraz  tygodn ie  
m o d litw  o jedność  ch rześc ijan . N a jcen n ie jszą  bezsprzecznie  in ic ja ty w ą  S to ja ­
n a  było p o w o łan ie  do życia kongresów  teo log icznych  w  V eleh radz ie  (r. 1907). 
Z ad an ie , jak ie  n a k re ś lił  ty m  kong resom , po legało  p rzed e  w szy stk im  n a  tym , 
ab y  um ożliw ić teo logom  k a to lic k im  i p raw o sław n y m , zw łaszcza s łow iańsk im , 
w za jem n e  spo tkan ie , ob iek ty w n ą  w ym ianę  pog lądów  z zam ia rem  przygo to ­
w an ia  d róg  w zajem nego  po rozum ien ia . F a k t zak o rzen ien ia  kongresów  w  t r a ­
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dycji cy ry lom etod iańsk ie j, g łoszącej id ea ł u n iw ersa liz m u  ch rześc ijań sk iego , 
o tw arteg o  n a  w ie lość  i różnorodność , u s trz eg ł ich  u czestn ik ó w  p rzed  c iasnym  
p a rty k u la ry z m e m  i p rozelityzm em . K ongresy  w e leh rad zk ie  (1907— 1936) zdo­
ła ły  — i w  ty m  ich  znaczen ie  — p rze łam ać  g łęboką in e rc ję  w  re la c ja c h  ka- 
to lick o -p raw o sław n y ch , a  jednocześn ie  zapoczą tkow ały  n ieśm ia ły  dialog, u p ra ­
w om ocniony  w  naszych  czasach.

P o d s taw a  ź ród łow a pozw ala  N em ecow i p rzed s taw ić  a k ty w n o ść  S to ja n a  
w  dziele spo łecznej in fo rm a c ji n a  rzecz p o je d n a n ia  obu K ościołów  jak o  re ­
d a k to ra  czasopism , in ic ja to ra  p u b lik ac ji z zak re su  teo log ii p o rów naw cze j, 
au to ra  a rty k u łó w , o rg an iza to ra  tzw . k u rsó w  w schodn ich  sk o n cen tro w an y ch  
w okół teo log ii i duchow ości w schodniego  K ościoła. W szystko to  up o w ażn ia  
a u to ra  do n a d a n ia  S to jan o w i ty tu łu  „ap o sto ła” jednośc i koście lnej i p re k u r ­
so ra  m yśli ek um en iczne j II  Soboru  W atykańsk iego .

P a ra le ln ie  do  zasadniczego  w ą tk u , spo tykam y  w  książce rów nież  h u m a ­
n is tyczny  w y m ia r  dz ia ła lności S to jan a , p rz e ja w ia ją c y  się w  o rgan izo w an iu  
pom ocy c h a ry ta ty w n e j, w  po jednaw cze j postaw ie  w obec księży  czesk ich  zw ią ­
zanych  z a n ty rzy m sk ą  „ Je d n o tą ”, a  także  w  tro sce  o w yzw olen ie  w łasnego  
n aro d u . A naliza  p ro filu  duchow ego S to jan a  pow inna  być te m a tem  oddziel­
nej p racy , ze w zg lędu  chociażby  n a  zakończony  e tap  w stęp n y  p rocesu  bea­
ty fikacy jnego . B liższe in fo rm ac je  o s tan ie  p rzygo tow ań  tego p rocesu  po d a je  
k a rd . F ran c iszek  T  o m  a ś e k, ab p  P ra g i w  słow ie w s tęp n y m  recen zo w an e j 
książki.

O trzy m aliśm y  e ru d y c y jn e  s tu d iu m  b iograficzne , zaop a trzo n e  w  bogaty  
a p a ra t  naukow y, o b e jm u jący  ponad  cz te ry s ta  p ięćdz iesią t pozycji b ib lio g ra ­
ficznych. W  p o ró w n an iu  z u p rzed n im i b io g ra fiam i czeskim i o S to jan ie  (por. 
F r. С i n e k  1936 r., J . O l ś r  1936 r., B. Z l â m a l  1973 r.) je s t to  p raca  
bard zo  d o jrza ła  i w n ik liw a ; ow oc w ie lo le tn ieg o  w y siłk u , p rzygo to w y w an y  
m. in. poprzez p re lek c je  w yg łaszane  n a  u n iw ersy te ta ch  S tan ó w  Z jednoczonych  
A m ery k i w  St. L ouis (r. 1982) i w  P it ts b u rg u  (r. 1982). K siążka  u k azu je  się 
w  dogodnej chw ili, k ied y  z in sp ira c ji J a n a  P a w ł a  II za in ic jow ano  w ażn ą  
re f le k s ję  na  te m a t duchow ej jednośc i ch rześc ijań sk ie j E uropy, n a  k tó rą  sk ła ­
d a ją  się p rzecież  dw ie  w ie lk ie  tra d y c je : W schodu i Zachodu. M yśl ta  by ła  
szczególnie b lisk a  abpow i S to jan o w i. A u to ro w i n a leży  się uznan ie , że z a p re ­
zen tow ał, być m oże w  p rzed d z ień  b ea ty fik ac ji, o ry g in a ln e  św iadec tw o  głębo­
k ich  in tu ic ji ch rześc ijań sk ich , n ie  znanych  d o tąd  św ia tu  zachodniem u.

ks. L eonard  G órka  SV D , L u b lin

G eoffrey  W A IN W R IG H T, D oxology. T he  P raise o f G od in  W orsh ip , D octrine  
and  L ife , W estm in ste r 1980, E p w o rth  P ress, s. 609.

A u to rem  p racy  je s t p ro feso r teo log ii system atyczne j w  U nion  T heolo­
g ica l S e m in a ry  w  N ow ym  Jo rk u , m eto d y sta . Jego  je d n a k  fo rm a c ja  in te le ­
k tu a ln a  i d uchow a k sz ta łto w a ła  się ta k  pod w p ływ em  teo log ii an g lik ań sk ie j 
(John  M a c q u a r r i e ) ,  p raw osław nego  K ościoła (N ikos N  i s s i o t  i s), 
ja k  ró w n ież  ru c h u  ekum enicznego . W a in w rig h t b ra ł u d z ia ł w  p racach  Ś w ia­
tow ej R ady  K ościołów , w  p rzy g o to w y w an iu  D o k u m en tu  z L im y. (D okum ent 
w y p raco w an y  przez  Ś w ia tow ą R adę K ościołów  w  L im ie  w  1982 r. do tyczący 
uzgodn ionych  pog lądów  odnośnie  ro zu m ien ia  s a k ra m e n tu  ch rz tu , E u ch ary s tii 
i posług.) N ie bez znaczen ia  n a  ek um en iczny  sposób tra k to w a n ia  teo log ii 
po siad a ł jego  poby t i w y k ład y  w  K am eru n ie . O becnie pe łn i tak że  fu n k c ję  
p rzew odniczącego  (w ybrany  w  1983 r.) Socie tas L itu rg ica . S tow arzyszen ie  to, 
ja k  w iadom o, z za łożen ia  sw ego p ro w ad z i b ad a n ia  litu rg iczn e  w  aspekc ie  
ekum en icznym . Sposób m yślen ia  W a in w rig h ta  je s t  w y raźn ie  z ab a rw io n y  p rzez  
litu rg ię  c h rze śc ijań sk ą  i tę  w iz ję  chce w y raz ić  n a  k a r ta c h  sw o je j p ra c y  („M y 
v is ion  of fa ith  is firm ly  sh ap ed  a n d  stro n g ly  co loured  by the  C h ris tian  li­
tu rg y ” — s. 1). A u to r w  p o d ty tu le  um ieśc ił n ap is  „ teo log ia  sy s tem a ty czn a”. 
Je ś li pozostan iem y p rzy  ty m  ok reślen iu , to  ń a ty cn m ias t trz e b a  dodać, że


